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Prasa angielska wyraża zaniepokojenie w związku z oznakami zbliżającego się kry- 
zysu w Stanach Zjednoczonych. Dzienniki podkreślają, że kryzys w Stanach Zjednoczo- 
R nieuchronnie odbije się na gospodarce Europy zachodniej, w pierwszym rzędzie Au 
£ 

Tygodnik „Observer“ komentując spadek kursów akcji na giełdzie nowojorskiej. 
kurczenie się produkcji USA i nieustanny wzrost bezrobocia, pisze, że „jeśli sytuacja 
gospodarcza Stanów Zjednoczonych pogorszy się — zmieni się równowaga sił na całym 
świecie", Dziennik „Sunday Times“, wskazując, że „Stany Zjednoczone weszły w okres 
recesji gospodarczej, wyrażającej się ostrym spadkiem kursów akcji na giełdzie i bezro- 
bociem* — pisze, że Anglia moglaby uniknąć konsekwencji kryzysu amerykańskiego tyl- 
ko w tym wypadku, „jeśliby uwzględnione były dwa warunki: 1) Stabilizacja finansowa 
w Anglij i 2) dwukrotnie większa rezerwa sil wytwórczych w przemyśle angielskim". 


Kryzys gospodarczy i wzmagająca się | Mail" cytuje komentarz Waltera Lipman- 


Oplata pocziowa niszczona ryczałtem. 
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Cripps musi Kapitulować 


Czarna chmura kryzysu rozszerza się, obejmując 
poza USA = kraje marshallowskie 
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następstwie depresji amerykańskiej. 
Krach europejski będzie o wie.e groż- 
niejszy od amerykańskiego. Najbardziej 
niebezpiecznym punktem jest strefa ster- 
lingowa. Dwa cele zawarte w planie Mar- 
shalla, mianowicie „odbudowa“ gospodar-| 
cza i „równowaga finansowa“ nie dadzą 
się ze sobą pogodzić. Europa zachodnią ma 
do wyboru albo t.zw. odbudowę, albo 
zależność finansową. W tych warunkąch 
Lipmann przewiduje uzależnienie się na dłu 
gie lata gospodarki krajów zachodnio-eu- 


presja USA na gospodarkę brytyjską ko- 
mentowane są obszernie w prasie londyń- 
skiej. 

Sensację wywołała wiadomość, że pod 
silną presją Harrimana, minister Cripps 
musiał s'ę obecnie zgodzić na wpuszczenie 
na rynek wewnętrzny Wielkiej Brytanii 
luksusowych towarów z Europy zachod- 
niej, poczynając od perfum i win, aż do 
samochodów produkcji niemieckiej i fran 
cuskiej włącznie. 

Będzie to bezpośrednim następstwem 
tzw. „wolnego handlu międzyeuropejskie- 
go". na co nalega od. dawna Waszyngton 
i czemu opierał się dotąd bezskutecznie 
min. Cripps.. W Londynie podkreśla się, 
że tego. rodzaju posunięcie byłoby całka- 
witym zaprzęczeniem dotychczasowej po- 
lityki gospodarczej Crippsa i oznaczałoby 
zupełną jego porażkę. Dziennik „Daily 


" Wallace 
ostrzega 


Komitet Narodowy  Postępowej Partii 
USA podkreśla w specjalnym oświadcze 
niu, że Stany Zjednoczone znajdują się 
w obliczu ciężkiego kryzysu gospodarcze 
go i ostrzega, że jeśli nie zostaną podjęte 
natychmiast kroki nadzwyczajne, ta mi- 
liony obywateli amerykańskich zostaną 
skazane na niesłychane cierpienia, 

Zdaniem Komitetu, liczba bezrokoł- 
nych, wynosząca obecnie 5 milionów o- 
sób, w wypadku utrzymania się obecnych 
tendencji w gospodarce USA zwiększy 
się do 10 milionów osób na początku zi- 
my, 

W zakończeniu Komitet wysuwa pro- 
gram, zmierzający do poprawy sytuacji 
kraju i domaga się położena kresu blo- 
kadzie gospodarczej państw Europy 
Wschodniej i Chiń ludowych oraz przy- 
Ton im kredytów na cele rozwoju han 
dlu. 


Max Reimann chory 


Stan zdrowia przewodniczącego Komuni- 
stycznej Partii Niemiec Zachodnich — Maxa 
Reimanna, przebywającego w więzieniu w 
Duesseldorfie, uległ znacznemu pogorszeniu. 
Wiadomość o tym wywołała duže wzbirze- 
nie wśród mas robotniczych, które domaga- 
ją się natychmiastowego zwolnienia Reiman- 
na, 

Postanowiono, że dzień 31 linca obchodzo- 
ny będzie w całej Nadrenii - Westfalii jako 
dzień Maxa Reimanna | połączony będzie z 
licznymi demonstracjami, które odbędą się 
we wszystkich ośrodkach przemysłowych. 


Depesze ze świata 


Minister spraw zagranicznych Bulgarii Ko 
larow zwrócił się do sekretarza generalnego 
ONZ Trygve Lie ż protestem przeciw 5-krat 
nemu ostrzelaniu oddziałów bułgarskich 
przez jednostki wojskowe rządu ateńskiego. 

R o w 


W rocznicę podpisania układu weglersko ~ 
polskiego o przyjaźni, współpracy i wzajem- 
nej pomocy. 18 bm. prezydent Republiki wę 
gierskiej Szakasits przyjął na specjalnej łu- 
diencji charge d'affaires R. P, — dr. Henry- 
ka Minca, który złożył prezydentowi » tej o- 
kazii serdeczne gratulagje 


ropejskich i W. Brytanii od St. Zjednoczo! 


na, który dochodzi do następujących wnio 
nych. 


sków: Europie grozi krach gospodarczy w 


Jak żyje i pracuje Ukraine 


Delegacja chłopów polskich pozna socjali- 
styczne metody pracy w rolnictwie 


20 czerwca br. przybyła do Kijowa dwoma specjalnymi pociągami delegacja chłopów 
polskich. 

395 wysłanników wst polskiej przybyło na Ukralnę Radziecką, by naocznie zapoznać 
się z metodami pracy zespołowej. ng roli 4 zwielkimi osiągnięciami roln.ctwa; socjalisty- 
cznego. 

Pierwsze uroczyste powitanie zgotowała naszej delegacji ludność Ukrainy Radziec- 

dej na stacji w Zabołociu, dokąd przybyły tłumy kołchożników, przodowników pracy, 
przedstawicieli miejscowych organizacji KP(b) Ukrainy, Budynek stacyjny był pięknie 
udekorowany sztandarami biało - czerwonymi i czerwonymi oraz wielkimi portretami 
Generalissimusa Stalina, Prezydenta Bieruta ( pierwszego sekretarza KC KP(b)U Ch 
czowa. Na transparentach widniały w języku polskim i ukraińskim na) Serdecżn 
witamy delegację Polskiej Republiki Ludowej", „Niech żyje i $! 
jażń narodu Ukrainy i wszystkich narodów Związku Radzieci 

Niemniej serdecznie powitana została dęlegacja polska na dworcu w Kijowie. 

We wtorek członkowie delegacji chłopów polskich wyjadą w teren, by poznać życie 
1 pracę kołchoźników. 


Zasiużony człowiek 


Jedność 
ruchu ludowego 


Podczas obrad Rady Naczelnej Stron= 
nictwa Ludowego, Sekretarz Gen. SL — 
Antoni Rorzycki wygłosił przemówienie, 
którego fragment przytaczamy poniżej: 


y raz staje przed ruchem ludowym 


Nie pierwsz 


sprawa jedności szeregów — sprawa utwoi 
silnej — wewnętrznie zwartej partii chłopskiej, 


dnie, przedwojenną 


Pamiętamy wes: 
próbę zbudowania jedni 
1931 r., kiedy to pod obuchem sanacyjnej dyke 
pod wielkim naporem mas chłops 


'scy popr: 


ruchu ludowego 10 


„WPyzwolenie" i „Stronniciwo Chłopskie" 


— połączyły się w jedno Stronnictwo Ludoe. 
Obecnie przygotowywana jedność różni się jed» 
nak zusadniczo od ówczesnej jedności ruchu 
ludowego. 

Dziś jedność ruchu ludowego powstaje w tds 


runkach demokracji ludowej — państwa robomi- 


go, w którym rządy sprawuje blok 
— z partią robotniczą na czele; 
jedność dzisiejsza skierowana jest ku umocnie- 
niu państwa ludowego i jego głównej opory, jaką 
jest sojusz robotniczo-chłopski. 

Zjednoczenie oznacza dziś połączenie dwóch 
ale 


nurtów — o różnej wprawdzie przeszłość 
takich, które w walce z reakcyjnymi: antyluda- 
ioymi wpływami, w walce z reakcją wspólnie « 
Klasą robotniczą spotkały sią na jednej drodze — 
wyprucowały wspólną linię polityczną i w rozety 


wującej się w kraju ostrej walce przeciuko pozo- 
stałościem kapitalizmu — stały się stronnietnami 
podstawowych mas chłopskich tj. małoroluych 


i średniorolnych chłopów, 


Nie ma dziś w ruchu ludowym żadnej innej 


jedną — najstębiej związaną z 


orientacji; poz 
całym dziejowym naszym dorobkiem, jako ruchu 


walczącego o sprawiedliwość, o zniesienie wyży* 
sku i krzywdy ludu pracującego na wsi — poza 
orientacją — na trwały, coraz mocniejszy. sojusz 


klasą robotniczą, budującą społeczeństwa bez 


zwysysku i pasożytów, 


Lekarze łódzcy 
z pomocą wsi 


Do wsl Sobótka w pow. łęczyckim przyby 
ła ekipa lekarzy 2 Łodzi. Lekarze.ci w ciągu 
całego dnia udzielali bezpłatnej pamocy wszy 
stkim pacjentom, zgłaszającym się z poszcza 
gólnych gromad gminy Sobótka, 

Udzielono ogółem 209 porad, z czego B3 w 
chorobach wewnętrznych, 31 chorobach oczu, 
nosa i gardła, 22 w chorobach dziecięcych 1 
33 w schorzeniach jamy ustnej. Dokonano za 
biegów chirurgicznych i udzielono porsd w 
chorobach skórnych w 30 wypadkach, W '4 
cięższych przypadkach chorzy skierowani z0- 
stali do szpitala powiatowego w Łęczycy. 


AZER 


[il Rzeszy 


Doboszyński zeznaje w dfugim dniu procesu 


„Według informacji, jakie mnie dochodzi- 
ły na samym początku wojny, została prze- 
mianowana w Myślenicach ulica na moje na 
zwisko”, 

Przewodniczący: — A jaka była przedtem 
nazwa tej ulicy? 

Osk.: — Króla Kazimierza Wielkiego. 
Doboszyński przedstawia w obszer- 
nych dowodach swe rozumowania z lat wo- 
formułowane w artykule „Ekono- 
Założenie tego rozumowania spro 

do nawoływania do „stania z 
negatywny stosunek do 
lki czynnej z Niemcami Dobos: 
maczy obłudnie chęcią zaoszczędzi 
mych żyć ludzkieh". Dobos: i ot 
iż poprzez rozmowy z wieloma ludźmi, z któ- 
ał, starał się wpłynać 
pewnego nacisku na ówcz 


W drugim dniu procesu przed Wojskowym 
Sądem Rejonowym w Warszawie Adam Do- 
boszyński kontynuował swe zeznania, przed- 
ac swą działalność w okresie powo- 
jennym — zarówno za granicą, jak i na te- 
renie kraju. Oskarżony zobrazował ogromny 
zasięg swych kontaktów, omawiając równi: 
obszernie swe konszachty z faszystami ukra- 
ińskimi oraz aparatem wywiadowczym Sta- 
nów Zjednoczonych, a także szczegóły swej 
działalności szpiegowskiej w Polsce. 

Uzupełniając na wstępie rozpraw re że” 
znania z dnia poprzedniego, Oskarżony nad- 
mienia, iż „jeśli chodzi o stosunek mców 
do jego pracy politycznej, to chyba może być 
tylko mowa o kwestii p ianowania ulicy 
w Myślenicach". Zapytany przez przewodni- 
czącego o szczegóły tej sprawy, Adam Doho- 
ń odrzeki 


Pabianice wygrały! 


Półtora miliona złotych dla zwycięskiej załogi 


W bieżącym tygodniu nastąpi uroczyste] zł — PZPW nr 21 w Zawidowie, druga — 
wręczenie nagród dla najlepszych zakła- |500,000 zł — PŹEW nr 32 w Ozorkowie, 
dów przemysłu włókienniczego, zwycięz- | trzecia — 75.000 zł — PZPW w Jeleniej 
ców międzyzakładowego współzawodni- | Górze. 
ctwa prac: Pierwsza nagrode dla zakładów przem. 

Pierwszą nagrodę dla najlepszego zakła- | włókien łykowych w wysokości 1.000.000 
du branży bawełnianej w wysokości 


zł przyznano PZPLn nr 11 w Mysłakowi- 
1.500.000 zł otrzymają Państwowe Zakła 


ach. W branży galant. jedwabniczej 
dy Przemysłu Bawełnianego w Pahiani- 


rwszej nagrody n'e przyznawano w 
cach, drugą w wysok: 1.000.000 zł PZPB |ogóle ze wzgłędu na niezadawalający 
nr 4 w Łodzi, trzecią — 750.000 zł — 


nik współzawodnictwa. Drugą nagrodę 
PZPB w Krosnowicach. 


przemysłu jedw. galanteryjnego w wyso- 
W branży wełnianej wyniki wygłądają 


la 


kości 500.060 zł otrzymały PZFF i K w 
następuiaco. Pierwsza naeroda — 1.000.000 i Łodzi, iw) 


sny emigracyjny rząd polski w tym kierun= 
ku, aby nie dopuścił do zbrojnych wystąpień 
antyniemieckich. 

Doboszyński wziął na siebie rolę zjedno- 
czyciela całej polskiej reakce; Był również 
komiwojażerem podróżując z krańca pa 
kraniec Europy. Do Regensburga — siedziby 
sztabu osławionej, sprzymierzonej 2 armią 


hitlerowską brygady świętokrzyskiej, gdzie 
konferował z jej dowódcą „Bohunem* — Dą 
browskim. Do Monachium — centrali wy- 


wiadu amerykańskiego 
majora „Aleksandra“ 


— kwatery szpiega 
Kozłowskiego. do 


Rzymu i Ankony — sztabu korpusu Ander= 
a, na granicę holenderska, do drugiej dy- 


r. gdzię usadowili się „farodow 
przeszli do sanai 
„rządu“ 
iodły do wszystkich zdraj- 
ców narodu | zaprzańców z szeregów endc- 
eji ONR-u. FALANGI, NSZ-n i wszystkich 
odłamów sanacji oraz OZON. 
Doboszyński konferował rów 
„asoniem, przedsławicielem polskiej pi 
cji Jezuitów przy generale zakonu Jezuitów 
i z Jezuitą ks. Warszawski! 
DS) 


łącznikowych 


Adam Doboszyński zapragnął również zje= 
dnoczyć polską reakcję w kraju. dokąd prz. 
był, jak mówi, „aby przygotować porozami 
nie wszystkich grup narodowych i katolic- 
kich na wypadek zwycięstwa Anglosasów" 
w przyszłej, przewidywanej przez niego woj- 
nie. 

Oskarżony postanowił spędzić „przy: 
wojńię w kraju 1 przystąpił do przyg 
nia sobie miejsca pobytu. „Może najwygod- 
niej było by urządzić się przy cddziale leś- 
nym* — oświadczył dosłownie Doboszyński 
w toku proces! 


Pomysły, Które KOSZEUŻĄ «ca 


K 


EXPRESS LUSE 


ujawniła szereg niedociągnięć i hłęców , — Związki Zawodowe muszą 
otoczyć większą opieką robotników racjonslzatorów 


Kiedy przy końcu 
hasło „małej racjonalizacji" zdawało się, 
Że sprawa jest jasna i prosta. Że wystar- 
czy tylko otworzyć szeroko drzwi, a po- 
mysły racjonalizatorskie i usprawnienia 
sypać się będą jak z rogu obfitoś 

Tymczasem już pierwsze miesiące wyka 
zały, że „małą racjonalizacja" to nie tylko 
jedna strona medalu, że nie tylko robatnik 
racjonalizator, ale i czynniki techniczne 
1 administracyjne są podstawowym ele- 
mentem pelnego rozwoju i narastania ru- 
chu racjonalizatorskiego, że tylko przy 
karmonijnym współdziałaniu wszystkich 
tych ogniw organizacyjnych ruchu racjo- 
nalizatorskiego można mieć nadzieję i pew 
ność na stały i systematyczny jego postęp. 

Dwuletni prawie czas trwania akcji ra 
cjonalizącji i nawatorstwa na terenie np. 
przemysłu włókienniczego wykazał, iż, nie 
stety, nie zawsze i nie wszędzie sprawa 
wygląda tak, jakby się tego należało spo- 
dziewać. 

Z protokółu Wydz. Współzawodnictwa 
1 Racjonal. Zarządu Gł. Zw, Zaw. Włóknia 
rzy cytujemy. — „..W roku 1948 zgłoszo- 
no wniosków racjonalizatorskich 334. Z 
tego zakwalifikowano i wypłacono premię 
calkowitą w 1948 r. za 164 wnioski. Za- 


kwalifikowaną i wypłaconą premię wstęp 


ną w 1348 r. — 68 wniosków, Pozostało 
w badaniu z r. 1948 — 32 wnioski. Zdy- 
skwalifikowano — 70 wniosków, 


334 wnioski w ciagu roku na 300 tysięcz 
ną rzeszę, włókniarzy to naprawdę nie 
wiele, Uderzą przy tym jeszcze inna 
rzecz. Ilość niezałatwionych wniosków ra- 
cjonalizatorskich wyrażająca się dużą sto 
simkówo liczbą 32. Czyżby praca wszyst- 
kich komisji usprawnień poszczególnych 
dy ji branżowych-była tak absorbują 
ca, nie pozwoliła na rozpatrzenie jesz- 
cza tych 32 zeszłorocznych ' wniosków? 

Że tak nie jest wiemy na pewno. Go- 
rzej, że sprawę z tego zdają sobie dobrze 
i robotnicy i racjonalizatorzy, którzy znie 
chęreni przewlekłym i hbiurokratycznym 
podejściem do zgłaszanych przez nich 
niosków nie prędko powrócą do tej spra 
wy po raz drugi. 

Druga nagminną bolączką ruchu racjo- 


ZMP organizuje 
kurs radiofonii przewodowej 

Koło Radiotechntozne przy Zarządzie ZMP 
orguniznjo kurs radiofonii przewodnej. Zapisy 
/jmuje 1 informacji udzieja sekretariat ZMP 
(Piotrkowska: 262, IT p.) w poniedziałki, środy 
i soboty w godz. od 17—20, 


roku 1947 rzucono |nalizatorski 


go jest niewłaściwy stosunek. 
władz administracyjnych polegający na wy 
suwaniu wniosków nie mających z racjo- 
nalizatorstwem i nowatorstwem nic wspól 
nego. Kontrola związku w komisjach bran 
żowych usprawni wykryła, iż zatwier= 
dza się-szerez wniosków  zakrawających 
wprost na kpiny, Bo jakże inaczej na- 
zwać fakt premiowania wniosku kierow- 
nika techn. firmy „Odra“ w Częstochowi 
który wpadł na „rewelacyjny“ pomysł za- 
stąpienia dotąd używanego kleju do ią- 
czenia pasów takim samym preparatem | 
tylko... innej fi Fniosek ten zakwali- 


ile na Politechnice 


fikowano w rekordowo szybkim czasie 
1 miesiąca i wypłacono już nawet kilka- 
naście tysiący zł premii. 

Tego rodzaju przykładów jest, niestety, 
iążają one w pierwszym rzę- 
ctwo techniczne i administra 
cyjne, komisje usprawnień i Rady la- 
dowe, które przecież wnioski te kwalifiku 
ją i podpisują, 

Jak najszybsza i jak najenergiczniejsza 
kontrola organizacyjnej i technicznej stro 
ny ruchu racjonalizatorskiego jest jednym 
z palących problemów naszego przemysiu. 

(w) 


a ile na Uniwersytecie ? 


Wolne mieisca czekają na kandydatów 


Korytarze wyższych uczelni .zaroiły się 
od rałodych ludzi. Po ich „nieśmiałych 
Prke można Poznać, że to nowowstępu 

, pragnący złożyć podanie o przyjęcie 
oczet studentów. 

Jans. jak co roku, jest kandydatów 
starających się o przyjęcie na Uniwersy- 
tet Łódzki. Uczelnia ta dysponuje na przy 
szły rok akademicki 500 miejscami na wy 
dział humanistyczny, 300 — na matema- 
tyczno - przyrodniczy, 650 — na wydzisł 
prawa, 500 na lekarski, 250 — na wy- 
dział lekarski oddział stomatologiczny 
i 110 — na wydział farmacji 


Jeśli chodzi o Politechnikę Łódzką, 
przyjmie ona 200 osób na wydział mecha 
niczny, 140 — na elektryczny, 120 — na 
chemiczny i 100 — na włókienniezy. * 

Egzaminy wstępne na obydwu  uczel- 
niach odbędą się w terminie od 1 do 20 
września, przy czym na Uniwersytecie 
kandydaci składać będą egzamin pisemny 
na temat związany z kierunkiem studiów 
i ustny z nauki o Polsce i świecie współ- 
czesnym, a na Politechnice — pisemny z 
matematyki i fizyki, ustny z nauki o Pol- 
sce i świecie wspólczesnym. (sk) 


Aby mury rosły szybciej 


Pracownicy 


budowlani 


radzili nad palącymi sprawami swego zawodu 


W niedzielę, dnia 19 bm. 
walne zebranie akty ów związkowych 
budownictwa, ceramiki i pokrewnych za- 
wodów. W obradach udział wzięli: władze 
związkowe z gen. sekretarzem ob. Sarn- 
kowskim na czele, przedstawiciele partii, 
ORZZ, oraz czołowi przodownicy pracy 
terenu łódzkiego, jak ob. ob. Krukowski, 
Sima, Okorowska i inni. 


Po referacie omawiającym uchwały Kon 


gresu Związków Zawodowych wywiązała | 


się ożywiona dyskusja zarówno nad refe- 
ratem, jak i nad sprawami związanymi 
z problemami - budownictwa łódzkiego. 
Dyskutanci, w większości robotnicy bu- 
dowlani, żądali przeszkolenia w systemie 
trójkowym, do którego masy murarskie 
mają zbyt jeszcze mało przygotowania 
technicznego i organizacyjnego. Charale- 
terystyczne dla całokształtu obrad było to, 


odbyło się|iż robotnicy w dobitnych słowach napig- 


tnowali niedbalstwo i niesumienność kle- 
rownictwa technicznego, czego rezultatem 
jest brak dokumentacji dla zaplanowania 
robót, Taki stan rzeczy wpływa destruk- 
cyjnie na roboty uniemożliwiając, jak ta 
się np. zdarzyło w kilku punktach Łodzi, 
dalszy postęp prac budowłanych. 

Osią jednak narady, wokół której toczy 
ła się dyskusja, było współzawodnictwo 
pracy, Masy robotników budowlanych ro 
zumieją dobrze powagę tego zagadnienia, 
czego dowodem była wciąż przewijająca 
się w dyskusji troska o niedostateczny jesz 
cze rozwój współzawodnictwa wśród mu- 
rarzy i pokrewnych zawodów. 

W dalszej rezołucji zebrani postanawiają 
zrealizować uchwały Narady Krajowej 
Aktywu Budowlanego odbytej w Warsza- 
wie dnia 18 bm. (w) 
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MAŁA SIOSTRA: estety. nie widzimy 
sposobu, który pozwolił by Pani na doraźną 
pofnoc dla siostry. Proszę poradzić jej, by w 
sprawie swojej zgłosiła się do swego Związ- 
ku i tą drogą szukała sposobu załatwien 
h kłopotów, Należałoby również wyst. 
to uzgodnić z Radą Zakładową firmy, 
w której pracuje Jej siostra, Jeżeli jest tax, 
jek nam to Pan: opisała. nie potrzebuje sę 
Pani obawiać o Jej przy: Pozdrawiamy 
Panią serdecznie i prosimy o pamięć. 

MAZ € 

ROBOTNIK: Uważamy, 
tych powinien Pan pomówić z Radą Zakła- 
która jest naturalną reprezentantką 
interesów gromedzkich robotników, O He 
wiee istnieją przyczyny, które interesom tym: 
zagrażają, nie tylko trzeba, als obowiązko- 


że w sprawach 


| wo należy powiadomić o tym Radę. Nie zna 


jąc bliższych szczegółów tej sprawy nie mo- 
żemy Panu udzielić konkretniejszych wska- 
zówek. 

R . 

MATKA z NOWOMIEJSKIEJ: Córeczka 
ma prawdopodobnie robaki w przewodzie 
pokarmowym, które pozostawione bez lecze- 
nia w organiźmie dziecka mogą stać się przy , 
czyną poważnych nawet niedomagań, Dłafe- 
go też proszę nie lekceważyć tego i jak najn 
szybciej udać się z małą do lekarza w celu 
przeprowadzenia odpowiedniej kuracji, 

* 


ALA: Jeżeli jest Pani tak wątłą, iż lekarz 
zabronił Pani pracować, może rzeczywiście 
dobrze byłoby, by Pani zarabiała na życie 
wykorzystując swe uzdolnienia w kierunku 
krawięcczyzny i modniarstwa. Podajemy Pa- 
ni adres kursów modniarskich: ul. Nowotki 
16. 


di W 

J. 1 K. MAJEWSCY: W sprawie tej proszą 
udać się do Wydziału Wczasów OKZZ, ul. 
Traugutta 18. Zasadniczo jednak w mies 
cach letnich istnieje zakaz zabierania rodzin 
na wczasy. 


* ża 


AGAFKA: Podajemy adre 
niarek: Łódź, ul. Szteriinga 3 
PAANANEN RALAN ANNEER 


„Ulica Graniczna! 


wchodzi na ekrany kin lódzkich 
za dwa dni na ekrany kin łódzkich wcho- 
od dawna oczekiwany nowy polski film „Uli 
ca Graniczna”. Wielkie sukcesy, jakie odniósł ten 
obraz na arenie międzynorodowej podkreśliła jedz 
noglośnie krytyka zagraniczna uznając „Ulicę Gras 
niczną” obok „Ostatniego etapu" sa jedno + noje 
więliszych osiągnięć światowej  kinematografiki 
poicojennej. 
Tematem tego tspaniołeo filmu jest życie 
grupki ludzi podezos okupacji niemieckiej, za- 
zkałych w domu stojącym na granicy ghetta. 


Szkały Pielęg- 
5, 


PAY 


przes Niemców wyrzuceni ze «wych mieszkań na 
drugą stronę celowo wzniesionego przez hitleraw- 
ców muru, Ma am sztucznie podzielić całe spole- 
czeństeo na dwa światy, osłabić jego opór i do- 
pomóc w podstępnej, straszliwej eksterminacji w 
Mojdańkach, Oświęcimiach | innych, 


Ale ta granica, ten mir nie stanowią przeszko- 
dy dle. prodziwie uczciwej części jednej 1 dru- 
j strony mieszkańców, którzy stają dò wspól 

nej walki s niemiqckim. faszystą. 

Film ten, który wstrząsa swym  realismem 

i praudą artystyczną, stanie się niewątpliwie wiel- 

kim i niezapomnianym przeżyciem dła wszystkich 
(iddasi: 


TACS RZE E E E S E OER ESET SEESE SE OT ZE ETE EE SADZY T TENEDOR 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
PAASA ALAB aS od S eedd 


Z pamiętników reportera filmowego 


Hollywood, 20 marca. 


Dziś rano wezwał mnie do siebie jeden 
z dyrektorów naszej filmowej wytwórni 
i oświadczył mi: 

— Chiny przeżywają znowu katastrofę 
powodzi. Niech pan siądzie na samolot 
i dostanie się na zagrożone tereny. Niech 
nam pan dostąrczy jak najszybciej zdjęć, 
a otrzyma pan dodatkowe wynagrodzenie. 

Ucieszyłem się szczerze z otrzymanej 
propozycji, bo podróż do Chin to gratka 
mie lada. Będę mógł podreperować swój 
budżet i mam możność wybicia się. 

A więc jadę z radością! 


Hong - Kong, 24 marca. 

A więc jestem już w Chinach. Podróż 
była uciążliwa. Z przyjemnością wypoczął 
w hotelu przynajmniej cała dobę 
Niestety jednak, nie mam ani chwili cza- 
su, Muszę jechać dalej. 

Przed chwilą z terenów objętych powo- 
dzią nadeszły straszliwe wieści, Tysiące 
ludzi potonęło. Setki miejscowości znaj- 
duje się pod wodą. Katastrofa żywiołowa 
przybiera coraz straszliwsze rozmiary. 

Dopiero przed chwilą rozmawiałem z 
kilku marynarzami, zamieszkującymi sta- 
la w Hong-Kong: Orientują się oni do- 
skonale w sytuacji i ostrzegaja mnie przed 


grożącym niebezpieczeństwem. Ci ludzie 
są naiwni. Nie wiedzą, że fotografowie 
filmowi, tak często narażają się na 
śmierć.. Trudno, taki jest już nasz za- 
wód! 


Na miejscu powodzi, 26 marca, 

To jest doprawdy okropne, najstrasz- 
nięjsze z tego wszystkiego, co widziałem 
w moim życiu! Gdy opowiadano mi w Hong 
Kongu o potwornej katastrofie wydawało 
mi się, że ludzie przesadzają. Tymczasem 
teraz widzę, że ci ludzie po prostu nie zda 
wali sobie sprawy z rozmiarów klęski, 
która rzeczywiście jest niestychana! 

Od rana dokonuję zdjęć. Po południu 
przytrafił mi się wypadek, o którym chy 
ba przez dłuższy czas nie zapomnę. 

Jadąc łodzią przez wieś, znajdującą się 
niemal całkowicie pod wodą, zauważy= 
łem, że na dachu jednej z chat znalazły 
schronienie dwie kobiety. 

Nagle nieszczęśliwe kobiety straciły 
równowagę. Gdybym podjechał pod cha. 
tę, one wskoczyłyby do łodzi i tak mo- 
głem je uratować. 

Walczyłem ze sobą przez parę chwil, 
jednakże zwyciężył mnie fotogra: 
zimny, cyniczny fot który fotogra- 


fuie ludzkie nieszcześcia i cieszy sie. że do 


stanie za to pieniądze. 

Uchwyciłem na kliszy straszliwy mo- 
ment, gdy obie kobiety runęły z dachu do 
wody. Tak efektownego zdjęcia jeszcze 
nigdy nie udało mi się zrobić! 

Dyrektor wytwórni z pewnością będzie 
zacierał ręce z radości! 


Hong - Kong, 29 marca. 

Powinienem był przynajmniej jeszcze 
przez dwa dni pozostać na terenach obję- 
tych powodzią, 

Nie mogłem jednak. Nerwy odmówiły 
mi posłuszeństwa. Kiedy w nocy udałem 
się na spoczynek, ujrzałem we śnie dwie 
nieszczęsne Chinki. Wyciągały do mnie 
ręce błagając o ratunek. Oba te widma 
dręczyły mnie przez całą noc, że rano, w 
najwyższym stopniu _wyczerpany, postano 
wiłem wracać, 

Dziś spędziłem noc w hotelu w Hong- 
Kongu. Razem ze mną znajdował się w 
pokoju znajomy amerykanin. Sądziłem, że 
może w jego obecności, nie będą mnie tra 
piły straszne sny. Niestety, Skoro tylko 
zgasiłem światło. znów ujrzałem widma 
nieszczęśliwych kobiet. Groziły mi pięścia 
mi i spogładały na mnie strasznym wzro- 
kem... 

Obudziłem się, głośno krzycząc. Znajomy 
dał mi środek nasenny o bardzo silnym | — 
działaniu. to jednak nie pomogło, bo zno- 
wu ujrzałem we śnie owe dwie kobiety. 
które syczały, jak dwa złowrogie węże: 

— Bedziemy cie tek dręczyć do samej 


śmierci|.. To jest nasza zemsta za to, że 
nie chciałeś nas ratować! 

Za kilka godzin wyjeżdżam z powrotem 
do Hollywood Może tam, zdala od tych 
przeklętych Chin, zapomnę © swoich 
strasznych przejściach... 

Tu nie mogę już dłużej wytrzymać: boję 
się, że oszaleję, 


Hollywood, 16 kwietnia. 

A więc jestem już w Hollywood. Powi- 
ńienem właściwie być w doskonałym hu- 
morze. Dziś wypłacono mi 10 tys. dola- 
rów. Nigdy jeszcze tyle nie zarobiłem. 

Mógłbym się teraz bawić, szaleć, ale 
tamte dwie Chinki nie pozostawiają mnie 
w. spokoju... 

Alkohol nie pomaga, Próbowałem już 
nawet kokainy i opium. I to na nic się 
nie zdało. Co noc, gdy tylko zgaśnie świa 
tło, staja przede mną dwa straszne wi- 
dma, groża mi pięściami, klną i złorzeczą. 

Nie mogę dłużej tego znieść. 

tunku! Pomocy! 


Hollywood, 10 maja. 


Nie mogę pisać. Ręce mi drżą. Od sied- 
miu dni nie zmrużyłem oka, Mimo to po- 
tworne zjawy prześladują mnie dalej. Żja 
wiają i się tera? nawet w kał > 

w TAN 28 maja młody r reporter ilmo- 
wy został umieszczony w zakładzie dla 
umysłowo chorych. Lekarze órzakli ża 


stan jezo jest beznadziejny 


| PRZ 


SOBEK: - = o, Ej dziś przyszed- 
łem na rynek! Jak to wykorzystać? Już 
wiem! Odkupię hurtem te kalafiory, a po 
tym będę sprzedawał na sztuki! Hurra! 


DRM Śrócimieścia 


zostanie skompletowana 


jeszcze w bm. 

Tak się dowiadujemy, w najbliższych dniach 
odbędzie się w Łodzi konferencja międzypartyj 
na, na której ustalony zostanie Ostateczny 
skład Dzielnicowych Rad Narodowych, które po 
wołane zostają do życia na mocy uchwały 
MRN. Sprawa skompletowania DRN-ów była 
już kilkakrotnie przedmiotem rozważań prezy- 
dium MRN Panuje pogląd, iż Rady Dzielnico- 
we powinny już wrkótce rozpocząć swoją dzia- 
łniność, aby zająć się intensywniej gospcdzrką 
przedmieść robotniczych 1 kontrolą pracy sta- 
rostw grodokich, 

Jak wynika z u%yskanych przez nas inform 
eji, przed końcem b. miesiąca odbodzie się plo- 
num MRN, Na posiedzenfu tym wyjowiona zo 
stanie Rada Dzielnicowa dla śródmieścia. (a) 


Wódka-wróg Ir? 


Kongres antyalkobolowy w Łodzi 
Walka z alkoholizmem musi zmobilizownć ca- 
łe społoczeństwo, „Byk tylko wtedy i mote da 
konkretne rezultaty. W tym też celu łódzki Ko 
mitet Spoleezny do Walki z Alkoholizmem pro 
Jektujè zwółańie ogólnopolskiego kongrósu do 
naszego miasta, na którym omówionoby dotych 
czasowo osiągnięcia w dziedzinie zwalozania tej 
plagi społocznej i wskazano na środki, 
które pozwoliłyby jak najszybciej zlikwidować 
sułkowicie klęskę alkoholizmu w kraju. 

W sprawie tej ndał, wię już do Warszawy 
gat Komitotn, by zasięgnąć opinii Rady 
stwa, Ministerstwa Zdrowia oraz Ministerstwa 
Pracy | Opieki Społecznej, Kongrés odbylby się 
w gmidniu rb. (tb) 


Wystawa uczniów 


szkół zawodowych w Łodzi 

W Państwowej Szkole Przemysłowej przy nl. 
Wólczańskiej 23 otwarta została wystawa prae 
4 wyrohów uczniów i czonnie-zbsołwentów 8 1 4 
Jotniego gimnazjum zawodowego oraz 1 klnsy 
lireum odzieżowego į skórzanego, Na wystawie 
zgromadzono ciokawa eksponaty trzech zasadni 
ezych działów: bieliźniarskiego i odzieżowego, 
galanterii metalowej (bransoletki, wyroby jubi 
lorskie), oraz galanterii skórzanej (torolki 
teczki, portfele itp.). 

Imprezę zorganizowana w związku z kofczą- 
cym się rokiem szkolnym 4 odbytymi równocze 
fnie egzaminami czeladniczymi, 

Część absolwentów nezelni zawodowych, przy 
poparein izby rzemieślniczej przystąpi do pracy 
w tworzonych specjalnie spółdzielninch, (ny 


Na wesolo!... 


Marysia przychodzi do swej pani 1 powia- 
da: 

— Proszę pani, ja bardzo przepraszam, ale 
oil pierwszego odchodzę, 

— Placzego?... 

— Bo. bo ja wychodzą zamaż. 

— Nie wiedziałam, że Marysia na narzęczo, 
nego... Kto to jest? Czy to przyzwoity, skrom 
ny człowiek?... 

— 0, bardzo skromny, proszę pani. Już 
chodzimy ze soba trzy miesiące, a m mi na- 
wet nie powiedział fak się nazywa. 

* 


* 

Do księgarni wchodzi jakiś pan I zwraca się 
do sprzedawcy: 

— Chciałbym kupić, wie pan. coś w prezen 
cle.. Jakąś książkę dla pewnej pzni... Tylko! 
coś odpowiedniego... Ona jest śpiewaczką w 
operze... Ma nan coś? 

— Owszem... Mam!... Coś nawet bardza od- 
powiedniego: — „Podręcznik dobrozo tonu". 

.. + 

Kupściowie mają gości. Marysia podaje do, 
stołu. Ale, oczywiście, źle. Kunściowa wpada, 
rozgniewana do kuchni i zwraca jej uwase: 

— Ile razy mówiłam Marysi. że do stotu po 
daje się z lewej strony?! A Marysia riągie ta 
bł po swojemu. 

— Ależ proszę pani, kto dziś wierzy w "ta- 
kie przesądy?,  Pzzeńia źwiemv w dwudzi = 
stym wieku! 


YGODY 


SOBEK: — Po czemu sztuka? 

PRZEKUPI — Po dwieście... 
SOBEK: — Dlaczego tak drogo? 
PRZEKUPIEŃ: — Bo nie tanio! 
SOBEK: — Phi! Poradzę sobię! 


Po bilet kolejowy 


E 


EXPRESS LUSTR 


WICKA | WACKA 


SOBEK: — Hm, ceni pan STER EPA 
mogę być świadkiem, a tu idzie Komisja 


a pan wiej, póki czas! Zrobione? 


[è Specjalna! Kupię cały wóz za ćw'erć ceny, 


KOLEJ 


Przebudowa dworców rozładuje tłok przy, kasach. 


BRAMY czt g Wóz 
CZ A szc o DOM 


SOBER: — Nastraszyłem paskarza i ku- 
piłem, wóz za bezcen! 

WICEK: — Ale nic pan nie zyskasz, bo 
zabierzemy te kalafiory dla całego, nasze= 
go domu! 


Oddzielne poczekalnie dla matek z dziećmi i młodzieży 


Sprawa kapitalnej rekonstrukcji łódzkiego węzła kolejowego, rozbudowy istnie 


jących dworców i utworzenia nowych stacji kolejowych w obrębie miasta, 
ych — posiada ogromnie ważne znaczenie dla planowe- 


odci 


ia dworców głó 


celem 


go rozwoju Wielkiej Łodzi. Wszelkie istniejące w tej dziedzinie plany DOKP, choć 
nie są jeszcze ostatecznie uzgodnione z Ministerstwem Komunikacji i zatwierdzone, 
przewidują jednak rozwiązanie tego zagad nienia dopiero w roku 1950. 


A tymczasem ruch pasażerski i towaro: 
wy w Łodzi odbywają się w nader trud: 
nych warunkach. Obydwa dworce łódzkie 


yt ciasne dla potrzeb wzrastającego 
ruchu. Dziesiątki tysięcy ludzi prze 
łewaja się codziennie przez nie, a zwłasz- 


Knajpa w sklepie 


Kosztem rokotników chciał nakić własną kiese 


Chwiejne kroki mężczyzn, opuszczają- 
cych sklep spożywczy Romana Badowskie- 
go przy ul. Wojska Polskiego 7 w Aleck- 
sandrowie, zwróciły uwagę na ten lokal 
funkcjonariuszy Komisji Specjalnej, We- 
szli do środka. 

W sklepie siedziało przy stoliku zasta- 
wionym wódką i zakąskam! kilku rabot- 
ków z pobliskich zakładów dziewiar- 
skich z majstrera Ksawerym Gamińskim 
na czele. Ostatni, będąc kompletnie pijany, 
rzucił się na przedstawicieli wladzy, prag- 
nae nie dopuścić do spisana protokółu. 

Jak się okazało, Badowski pomimo, iż 
był jaż karany grzywną na nielegalny ban 


Dwie nowe 


del wódką, w dalszym ciągu upijał robot- 
ników w godzinach, kiedy powinni byli 
pracować! Owego dnia przysłano nawet 
po nch gońca do zakonspirowanej knaj- 
py, by majstra i robotników przyprowa-| 
dził do fabryki. Badowski namówił ich 
jednak by pozostali „w tak miłym lokalu". 
Ponadto stwierdzono, że sklepikarz od- 
mawiał sprzedaży artykułów pierwszej po 
trzeby, jak masła, a to w tym celu, by je 
z większym zarobkiem użyć do zakąsek. 
Kosztem robotników chciał wielokrotnie 
nadrobić sumę, na jaką opiewala grzyw- 
na. Tym razem jednak czeka go już innego 
rodzaju kara. (ks) 


jadłodajnie 


Paszteciarnie PSS będę La również w SES 


Każdego miesiąca łódzki świat pracy 
zyskuje kilka placówek, w których za go- 

lziwą opłatą m korzystać z tanich 
i smacznych posiłków. Po uruchomieniu 
baru-paszteciarni przy ul. Piotrkowskiej 
92 — PSS przygotowuje nam nową nie- 
spodziankę, w postaci dwóch dalszych 
lokali. 

Jednym z nich będzie bar-paszteciarnia 
przy ul Daszyńskiego 40, gdzie od dzisiaj 
ie się remont. Lokal zostanie otwar- 
ż za 4 tygodnie. Bedzie on prawdzi- 
uaDrodaiEJSOY Ery dla pracowników 
Rohl skiej elektrowni, poczty, _gazowni il godnie a q i 


okolicy, która nie posiada jeszcze podob- 
nej placówki, 

Drugim lokalem, ale już o większym 
rozmachu, będzie jadłodajnia na Placu 
Wolności, gdzie poprzednio znajdował się 
„Sim“, Zostanie ona oddana do użytku na 
początku sierpnia i będzie mogła wydawać 
około 1.500 obiadów popularnych i klubo- 
wych dziennie. 

Pocieszającą wiadomością jest również 
to, że na apel „Expressu“ stołówki PSS 
przy ul. Piotrkowskiej 163 i 191 będą czyn 

|s w niedzielę i św'ęta już za 2 — 3 ty- 
godnie a paszteciarnie — od 15 września. 


Za kradzież przędzy 


nieuczciwi pracownicy skazani na długołatnie więzienie 


Zakłady PZPW Nr 31 w Zgierzu pn 
terenem kradzieży, której dóp i 
zatrudnieni tam — Czesław Ostaj picóyył lez, 
magazynier przedzalni, Antoni Rutkow- 
ski — wożnica, Karol Rogalski — maga- 
zynier tkalni oraz robotnicy: Jan Szym- 
czak i Szczepan Budka. 

Łupem nieuczciwych pracowników pa- 
dło paręset kg przęd: którą systematycz 
nie wykradano, no i sprzedawa- 
no paserom. 
ność w rzestępczej ak 
kerżony "Budka, darzony zat ifariem całej 
załogi fabrycznej. Nie omieszkał zaufanie 


y 


to w sromotny sposób zawieść, 

Ostapkowicz, człowiek inteligentny i 
uświadomiony społecznie, któremu przy- 
mioty te nie tyle przyświecały w uczciwej 
pracy, ile w dokonywaniu przestępstw, 
zdołał osiągnąć tytułem lewych zysków 
ze sprzedaży krądzionej przędzy ponad 
209.000 złotych. 

Wezoraj wszyscy oskarżeni odpowiadali 
przed Sądem Dorażnym, gdzie spotkała 
ich surowa kara. Budka został skazany na 
8 lat wi ia, Ostapkowicz — na 7 Jat, 
Rutkowski i Rogalski — po 5 lat i Jan 
Szvmnzak na 3 lata i 6 mies. wiezienia. 


cza przez Łódź-Kaliską. Stale wyjoeżdźa 
i przybywa dð naszego grodu masa po- 


dróżnych, celem załatwienia przeróżnych 
spraw. 
Ta' olbrzymia fala ludzka dusi się 


wprost w szczupłych i obskurnych budyn 
kach dworcowych „Fabrycznej“ czy „ŒE 
liskiej“, dworcach, których powstydz 
by się miasta o wiele mniejsze i mniej 
gospodarczo ważne niż Łódź, Perony są 
za wąskie, dojścia do torów utrudnione. 
Nie mówimy już o poczekalniach, a zwła 
cza o pomieszczeniach, w których znaj- 
dują się kasy biletowe. Na Dworcu Fabrycz 
nym znajdują się one we wspólnej sali z 
Irestauracją, na Kaliskim zaś w drewniaku 
poniemieckim, który nie może pomieścić 
więcej niż 150—200 pasażerów. Stąd zja- 
wisko, że kolejki przed kasami rozlewają 
się daleko poza budynek. 

„Ogonki* przed kasami są olbrzymie 
jeszcze z innego powodu. Oto w dni po- 
EE np. na Dworcu Kaliskim czynne 


y 


zaledwie trzy kasy biletowe i tylko w 
niedziele i świeta, na skutek specjalnych 
zarządzeń DOKP uruchamia się wszystkie 
kasy w liczbie siedmiu, łącznie z kasą 
dla linii podmiejskich. Ale i to posunię- 
cie nie ratuje sytnacji, zwłaszcza w dni 
przedświąteczne i niedziele, kied 
ne rzesze mieszkańców w: j 
miejscowości letniskowych, lub korzysta- 
ja z uruchomionych, dodatkowych pocią- 
gów week-endowych. Dworce są wtedy 
dosłownie zakorkowane i na stacjach roz- 
grywają się niesamowite sceny, szczegól- 
nie przy nabywaniu biletów i przy przej- 
ściach do pociągów. 

Należało by rozładować panujący tłok, 
uruchomić dodatkowe kasy przynajmniej 
w dni niedzielne, a co najważniejsze — 
ta w dni przedświąteczne tak, aby na 
dwugo- 


bycie biletu nie było zwiążane z 
dzinnym marnowaniem czasu. 
Dyrekcja kolejowa, którą 
liśmy w tej sprawie, oświa 
rozważano proj 


interpelowa= 


rozszerzenia 


przynaj- 
zeń kasowych (pasażer: 


Dworcu Kaliskim, ro: 
trywano projekt wybudowania dodatko- 
ego, prowizorycznego baraku wzdłu: 
patkanu, jednak plan ten nie może być 
wykonany ze względu na waskość chod- 
ników na placu przydworcowym. Będzie- 
my zatem musieli czekać na komplet ne 
wiązanie bolączki do przyszłego roku, 
ną przebudowie, otrzy 
mają przejścia tunelowe do peronów ita. 
Obecnie DOKP czyni starania, aby jak 
chlej uruchomić na dworcach od- 
|dzielne poczekalnie dla młodzieży szkol- 
nej, wojska, a co najważniejsze — dla ma 
ie się 
ną Eodzi-Kaliskiej jedną z restauracji — 
gdyż innego wyjścia nie ma. Wygodne 
warunki podróży trzebą stworzyć przede 
wszystkim dla młodzieżv oraz dla matek 
z małymi dziećmi, (cis) 


- Azja hudzi się! 


Krzycki cofnął się nieco i nagle napot- 
kał na jakąś drabinkę, po której począł 
wdrapywać się w górę. Maona poszedł w 
jego ślady. 


ływał do-siebie ludzi Dwaj zbiedzy, któ- 
rzy już usadowili się na dachu, poczęli te- 
raz zrzucać na głowy prześladowców kło- 
dy drzewa, ulokowane tam, aby wyschły 
na słońcu. 


Niestety, brakło i tej broni. Ale nagle 
potężne wrota wiodące na plac zachwiały: 
się i pod naciskiem tłumu mieszkańców, 
wioski rozleciały. 

— Wypuścić natychmiast Maonę i bia-| 
łego człowieka — rozległy się okrzyk 


PZPN I- LUBLIN 5:3 (3:1) 


Druga reprezentacja PZPN pokonała repro- 
zentację Lublina 5:3 (8:1), Bramki dla zwy- 
cięzców zdobyli; Trampisz i Krasówka — po 
2, Brzeski II — 1, dla Lublina; Wesołowski, 
Bóżyło i Baranowski po 1. 

Biład drużyny PZPN II — Skromny (Ko- 
mar), Sobkowiak, Glimas, Słoma, Tarka, Skrzy 
pniak, Czern: Trampisz, Brzeski II, Krasów 
ka, Wiśniewski, 

Gra stała na dobrym poziomie, U zwycięz- 
ców wyróżnili się Krasówka, Brzeski II i Tram 
pisz, u pokonanych: Różyło, Wesołowski 1 Cie 
glińsikj, 


Piąty po wojnie wyścig o szosowe mi- 
strzostwo Polski, rozegrany na trasie 
Częstochowa — Piotrków — Częstochowa, 
długości 176 km, zgromadził na starcie 
najlepszych kolarzy polskich. Pogoda nie 
sprzyjała zawodnikom, od rana bowiem 
mżył deszcz, czyniąc jezdnię oślizgłą i nie- 
bezpieczi Nie przeszkodziło to jednak 
utrzy 
óre wyncs'ło około 40 km na godz. 


EXPRESS ILUST E 


Wrześlński najszybszy na szosie 


Trasę Gzęstechowa-Piotrków-Częstochowa kolarze przebyli podczas deszczu 


naniu przez kolarzy wysokiego tem- | pa ta wpada razem na uli 
W ostrej walce na finiszu zwyciężył | jednym miejscu. 


Polska ma trzy głosy 


Półmetek w Piotrkowie mija, jako 
pierwszy Sałyga, za którym znajduje- się 
grupa, składająca się z 30 zawodników, 
wśród nich m. in.: Wójcik, Kapiak, Pie- 
traszewski, Napierała. Po 100 km ucieka- 
ją Kapiak i Wrzesiński, zostają jednak do- 
gonieni przed Radomskiem. Grupa czoło- 
wa maleje teraz do 16 zawodników. Gru- 
Częstocho! 


Dobra marka szermierki polskiej zagranicą 


W Paryżu obradował przy udziale delegatów 
36 państw, Kongres Międzynarodowej Federa 
cji Szermierczej (FIE). Delegatami Polskiego 
Związku Szermierczego byli dr Nawrocki Jan 
i kpt. związkowy PZS Friedrich Tadeusz, 

Z ważniejszych uchwał Kongresu wymienić 
należy zniesienie systemu pucharowego w Toż 
grywkach finałowych. System ten wprowadzo 
ny tytułem próby w początkach bieżącego roku 
nie zdał egzaminu, co zresztą potwierdziło wie 
le spotkań międzynarodowych z mistrzostwami 
Świata w Kairze włącznie. Należy zaznaczyć 
że zgodne stanowisko POLSKI, CZECHOSŁO- 
WACJI i WĘGIER na Kongresie zdecydowało 
o przywróceniu dawnego systemu rozgrywek. 

Ogólne zainteresowanie wzbudziła na Kongre 
sie inicjatywa delegatów Polski, którzy zapro 


ponowali włączenie do programu szermierki ba 
gnetu, jako czwartej broni, FIE. powierzyła 
Polskiemu Związkowi Szermierczemu opracowa 
mie regulaminu walk na bagnety, 

Wniosek polskich delegatów był oceniony po 
wszechnie, jako rewolucyjny, w odniesieniu do 
tradycyjnego programu szermierki i spotkał się 
z życzliwym przyjęciem wóród większości dele- 
gatów. Wiele państw postanowiło wprowadzić u 
siebie szermierkę na bagnety i zwróciło się do 
Polskiego Związku Szermierczego z prośbą 0 do 
starczenie regulaminu. 

W uznaniu roli, jaką szermierka polska odgry 
wa na terenie „międzynarodowym, przyznano 
Polsce trzy głosy (zamiast dotychczasowych 
dwóch) na równi z Ameryką, Anglią i Węgrami 


Święto Odrodzenia Polski 


Sportowcy wezmą liczny i czynny udział 


Tegoroczny program obchodu Święta 
Odrodzenia Polski w dniu 22 lipca prze- 
widuje czynny i liczny udział sportowców. 
W skład powołanych przy Radzie Pań- 
stwa i Radach Narodowych Komitetów 
Obchodu Święta wejdą przedstawiciele 
GUKF, na szczeblach wojewódzkich i po- 
wiatowych, zaś dyrektorzy WUKRF i ins- 
pektorzy k. f. 

Dyr. GUKF 
powołanie Komisj 


poseł Motyka zarządził 
Imprez Sportowych 


na szczeblach: centralnym, wojewódzkim 
i powiatowym. W skład tych Komisji wej- 
dą przedstawiciele zrzeszeń i organizacji 
oraz delegaci zainteresowanych związków 
sportowych. Przewodniczącym Centralnej 
Komisji Imprez Sportowych został miano- 
wany wicedyrektor GUKF — H. Szem- 
berg. Na posiedzeniu ustali sie wytyczne 
programu imprez na terenie całego kraju 
w dnin Święta Odrodzenia. 


Czesi startują w Helenowie 


W piątek ujrzymy pełny program olimpijski 


W piątek na torze w Helonowie odbędą się wy | Przeciwko Czechom wystąpi kombinowany skind 
Ścigi kolarskie z udziałem zawodników czeskich. | łodzian zasilony kolarzami 
Zawody zapowiadają się ciekawie, ujrzymy bo- | nia 


wiem dawno nie widziany PELNY PROGRAM 
OLIMPIJSKI. 3 


POŻIWIL, BASZECI, SVOBODA 1 SZMID. 


Sport w Zduńskiej Woli 


zaczyna nabierać rozmachu 


Połączone sekcje piłkarska, motocyklowa 1 ko 
lamka KS. WŁÓKNIARZA w ZD. WOLI zor- 
ganizowały wspólną imprezę sportową. Pierwsi 
wystąpili motocykliści, którzy dskomali prób 
zręczności jazdy na motocyklach. Spośród 13 za 
wodników najlepszym okazał się Zając — 5 pkt, 
karnych przed KOLIŃSKIM i KRZYSZTOFOR 
SKIM — obaj po 10 pkt, karnych Następnie 
kolarze urządzili wyścig na 10 okrążeń toru. Tu 
taj faworytem był BEDNAREK BD. lecz zwy 


| wtedy też zrobiła rzecz najmądrze) 
szą: zaczęła głośno krzyczeć. 

— Ratunkul... Ratunkul... 

W okrzyku jej było tyle grozy I roz- 
paczy, że prezes oprzytomniał, tym wię 
cej, że prawie w tej samej chwili zapu 
kano do drzwi I wsunął się do gabinetu 
mocno zaniepokojony zarządzający. 

— Panie prezesiel... Ludzie słyszą... 
Może być skandal! sA 

Słowo „skandal* oprzytomniło go do 
reszty, Oskar Dahl zajmuje tego rodzaju 
stanowisko, że musi dbać o swój pre- 
stiż I nie.wolno mu się wpętać w jakąś 
nieprzyjemną kabałę przez jakieś tam 
glupie dziewczynisko. 


żać tu swojej wizyty, kazał podać ra- 
chunek. 

Wracając potem do Łodzi oboje mil- 
ezeli, 

— A zatem do tego zmierzał! — upo- 
korzona Baszkówna po cichu łyka łzy. 

— Głupia gęśl... A jednak ma charak 
terl — na dnie całej irytacji prezesa 
Jest trochę podziwu į chociaż w pierw- 
szej chwili obiecał sobie skończyć z tą 
sprawą, teraz zapala się do Stefki na 
nowo. 

— Zastanów się nad swoją sytuacją 
materialną. lle właściwie zarabiasz? 
Groszel A przecież nie możesz chodzić 
w łachach i w podartych pończochach 
— zaczął poważnie. 


W drużynie czeskiej wystąpią: STEPANEK, | piątkowych zawodach weźmie udział 


Warszawy i Pozna- 
Pownym jest, że ujrzymy BEKA, 
'HWIŃSKIEGO, BORUCZA i GABRYCHA 
KUDBRTA (Warszawa) | FRĄCKOWIAKA 
(Poznań). Nie jest również wykluczone, że w 
również 


KUPCZAK. 


ciężył mniej rutynowany WITCZAK, Trzecie 
miejsce przypadło KUBIAKOWI. 

Zawody zakończono meczem piłkarskim po- 
między drużynami WŁÓKNIARZ ZD. WOLA: a 
ZWIĄZKOWIEC (Sieradz) zwyciężył zespół 
WŁÓKNIARZa 2:1 (1:0), zdobywając bramki 
przez JACZAKA į DUDAKA. Honorowy punkt 
dla przeciwnika uzyskał? GÓRNY. W dniżynie 
zwycięzców wyróżnili się FIGIŃSKI, OBRIOT 
i PAROŃSKL. 


— Zapominasz, że masz na utrzyma- 
niu chorą matkę i siostrzyczkę.. A co 
się z nimi stanie, jeśli wymówię ci pra- 
cę? 

Na sekundę zatrzymało się w niej ser 
ce, niemniej odpowiedziała spokojnie: 

— Znajdę sobie innąl 

— A czyś zapomniała o długu, jaki u 
mnie zaciągnęłaśl... Nie spłaciłaś mi go 
dotychczas!... Mam twój weksel i gdzie 
kolwiek byś zaczęła pracować, posta- 
ram się, ażeby wyegzekwowano od cie 
bie należne mi pieniądze. k 

Ten cios jest już celniejszy, ale i on 
uderza w próżnię. x 

— Trudno! W takim razie będę zara- 
biać jeszcze mniej niż dotychczasi 

Jej upór imponuje mu, drażni go I pod 
nieca. Tak, to jest dziewczyna, którą tak 
łatwo nie należy wypuścić z ręki. 

— Pomówmy o wszystkim poważnie! 
— zaczyna nagle zupsłnie Innym gło- 
sem. — Wynajmę ci ładny pokój, urzą: 
dzę ci go pierwszorzędnie I dam mie- 
sięczną, stałą pensję. Nie będziesz mu- 
siała pracować w fabryce. Będziesz Da: 
nią, strojną, elegancką, taką, co to przy 
chodzą do kawiami na kawę i ciastka z 
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Wrzesiński „Polonia“ (Warszawa) w cza- 
sie 4:32,19 godz. Ten sam czas mają: 2) 
Czyż „Gwardia* (Warszawa), 3) Rzeźnieki 
„Polonia“ (Warszawa), 4) Wyględa „Ruch“ 
(Chorzów), 5) Motyka (Kraków). Dalszych 
11 zawodników: Gabrycha, Kapiaka, Na- 
ierałę, Nowoczka, Micha, Olszewskiego, 
Piegata, Pietraszewskiego, Sałygę, Siemiń- 
skiego i Stolarczyka sklasyfikowano na 
Na dalszych miejscach 
przybyli na metę: Wójcik, Bukowski, Pat- 
rowski, Kudert i Targoński. 
Startowało 53 zawodników — ukończy= 
ło wyścig 38. Zwycięzcą miał przeciętną 
szybkość 38,7 km na godz. 
.. * 


Wyścig dla „kartkowiczów* zgromadził 
na starcie 54 zawodników. Pierwszy przy- 
był Murow: cki (ŁKS „Włókniarz“ — 
Łódź), osiągając czas 1:24,16 przed Omie- 
ckim „Ogniwo“ (Warszawa) i Terlińskim 
(ŁKS „Włókniarz“ — Łódź), Olczy- 
kiem (ŁKS „Włókniarz* — Łódź) i Burdą 
„Stal“ — (Radom), wszyscy w tym sa- 
mym czasie co zwycięzca. 

OOOO ULU 


r Turniej „„asów* 


i mecz pań Łódź—Warszawa 
W niedzielę w Warszawie w sali Polskiej 
YMCA odbędzie się „Turniej Asów* w konku 
rencji indywidualnej pań i panów organizowa 
my przez Polski Związek Tenisa Stołowego 0 na 
grodę przechodnią prezesa PZTS Górskiego Ry 
szarda. 

Okręg łódzki zgłosił 4 zawodniczki 1 5 zawo- 
dników: HEINRYCH, JUSZOZAKÓWNA, DO- 
BROWOLSKA (ŁKS Włókn,)  WOJKOWSEA 
(Lechia—Tomaszów). KRZYSIK, GRZELCZYR 
(ŁKS Włókniarz), SUPEĘŁ, KRYGIER (Ogni- 
sko), BEDNAREK (Ogniwo). 

Warszawski Okr. Zw, Tenisa Stołowego zapro 
ponował Łodzi rozegranie towarzyskiego spotka 
nia pań Łódź — Warszawa w sobotę dnia 25 
bm. ŁOZTS propozycję przyjął. 

Będzie to pierwsze spotkanie między-okręgo 
we pań w dziejach tenisa stołowego, 

Z ekipą sportową udadzą się prezes ŁOZTS 
Orszulak i sekretarz Dressler, 


Łódź-Warszawa 
Wyścig kolarski „Ogniwa“ 


Zrzeszenie Sportowe „Ogniwo* w  miedzieję 
dnia 26 czerwca br. organizuje z okazji Kongre 
su Związku Zawod. Samorządowców wyścig 8z0 
sowy na trasie ŁÓDŹ —) WARSZAWA, przoz 
STRYKÓW, GŁOWNO, ŁOWICZ, SOCHACZEW 
BŁONIE. Wyścig dostępny jest dla zawodników 
licenc. zrzeszonych w Klubach pionn patronal- 


* | nego Związków Zawodowych. 


Zgłoszenia pisemne do dnia 20 bm. kierować 
należy na adres: Zarząd Główny Zrzeszenia 
Sportowego „Ogniwo“, Warszawa Al. Jórozolim 
skie 51. W razie niemożności wcześniejszego 
zgłoszenia, przyjmowane one będą w dnin wy- 
ścigu od godz, 10 — 11 na torze w Helenowie. 


Start nastąpi o godz. 13-ej ze stadiont w He 
lenowie, meta na stadionie ZES „Ogniwo* w 
Warszawie przy Al. Niepodległości, 


Czytajcie „Express Ilustrowany, 


za to nie żądam niczego więcej tylko 
tego, żebyś była mi wierna, a przeda 
wszystkim bardzo dyskretna, żeby lu- 
azie nie gadali za dużol 

Siedziała milcząco, zaskoczona i ©- 
brażona jego oropozycj: 

Dlaczego traktuje Ją w ten sposób? 
Czyż nie jest uczciwą dziewczyną? Czy 
nie dała mu już tego do zrozumienia? 
Co upoważnia Dahla do tego rodzaju 
propozycji? Czy to, że on jest bardzo bo 
gaty, a ona biedna, czy też ośmielił 
go fakt, że przyjmowała od niego poży 
czki i' prezenty? 

— Nie powinnam była korzystać z je 
go grzeczności! 

Siedzi teraz bez słowa, a prezes, 
wziąwszy jej milczenie za dobrą monetę 
szepnął: 

— No widzę, że nareszcie zmądrza- 
łaś! — i mocno objął ją w pół. 

Jego nagły pocałunek napełnił ją 
wstrętem. 

— Niech mnie pan puścił — stara”a 
się odsunąć od siebie roznamiętnione- 
go mężczyznę, że zaś on stawał się cO- 
raz natarczywszy, coraz brutalniejszy, 
Stefka (i któżby się spodziewał tyle 


— Mt, upita się dziewczyna i robi bre| — Chodzić w cerowanych pończo: | kremem... Jeśli zechcesz, lstem wyślę | energii po tej małej, nieporadnej dziew 
weriel — rzekł do zarządzającego 1 ro- | chach to nie żadna hańba! — przerwała | cię do Krynicy, a zimą do Zakopanego | czynie) z calej siły uderzyła go w 
zumiejąc, że nie ma powodu przedłu- | mu z godnoś Nie zabraknie ci niczego, a ja w zamian | twarz Deny. 
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